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— miesięcznie mk 150. pocztą mk, 175. — 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
_. Oflar udministracja nie odpowiada, 


sKurjer Zagłębia” kosztuje | 
w Socnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 1800, i 
półrocznie 900 kwartalnie mk. 450, f 
j 
4 
i 


czajne marek 25. Drobne; 
raz:  rajmniej marek 30. 


(Dokoła przesilenia 


rządowego. 


Nasz korespondent do- 
nosi nam z Warszawy; 
dniu 13 go 'b.m. odbyło się 
posiedzenie konwentu se- 
niorów, na którem jedno- 
śłośnie postanowiono zwo- 
łać Sejm. 

Posiedzenie sejmowe od 
byłó się popołudniu. 

Poseł Barlicki w cza 
sie posiedzenia zgłosił wzio 
sek o zwołaniu nadzwyczaj 


"nego posiedzenia konwentu 


[el 
yo 
w 


"Pr. 
-sta  Matakiewicza 


seniorów wobec pogłosek 


że Marsz. Sejmu, Trąmp- 


 czyński ma przedstawić na 


prezydenta ministrów ` Głą 


 bińskiego, o czem w klu- 


bach sejmowych już dysku 
towano. 


Za wnioskiem Marszał: 
ka oświadczyły się następu 
jące strónnictwa: Związek 
Ludowo-Narodowy, Naro- 
dowe Chrześcjańskie Stron. 
Ludowe, i Chrześ, Nar. 
Klub Robotniczy. Wstrzy- 
mali się od poparcia pro! 
jektu tęgo posłowie z P. 
grupy Skulskiego, Klub 
Konst., Zjednocz.Miesz 
czańskie, Zydzi, Klub po- 
i NPR, 
W wyraźnej opozycji sta 


nęły kluby: P, P. S$, „Wy 
zwolenie”,  Kwapiński, i 
Niemcy. Wobec tego spra 
wa stworzenia nowego rzą 
du stanęła znów na mart- 
wym punkcie, przyczem 
całkowitą — odpowiedzial- 
ność za przewlekanie prze 
silenia rządowego poniosą, 
niestety, stronnictwa do- 
tychczasowego zespołu rzą 
dowego. które wstrzymały 
się od poparcia koncepcji 
utworzenia nowego gabine 
tu, nie przedstawiając jed- 
nocześnie żadnych innych 
pozytywnych wniosków. 


Z powyższego widać, że 
do kompromisu pomiędzy 
stronnictwami nie dojdzie. 

Jedynem zatem wyjś: 
ciem z tej, bądź co bądź, 
poważnej i ciężkiej sytuacji 
jest utworzenie corychlej 
gabinetu fachowego. 


Nasza bowiem sytuacja 
wewnętrzna jako też i po” 
lityka zagraniczna wymaga 
ją tego, byśmy wreszcie 
wkroczyli na drogę realnej 
pracy. 

J. s<ki. 
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OGŁOSZENTĄ, Za jeden wiersz nonparelowy 
lub jegomiejsce na l- ej stronie Mk 50 w teké | - 
cie Mk 60 po tekście roklamy Marek. 30 Zwy 
5 Marek. za wf 
Dla ragraniczn$tch 
100°/ drożej. 4 
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Dr. Hejman 


choroby uszo, nose I gardła | 


Sosnowiec, Kołłątaja 10. + 


Od 12—2i 5—6 pp. oprócz 
świąt. 818 
Powrócił | 


Doktór K. Troppauer 


Choroby skórne, włosów, wene- i 


ryczne. Kosmetyka lek. Niemoc | 
820 płciowa. ; 
Przyjmuje od 10—12, od 5—7 panie 4—5 } 
Sosnowiec, Matachowskiego 5 ! 

(róg Targowej) | 


Pan Stanisław Korsak 
o sprawach repatrjacji. 


Centrala Centrála 
-, w Poznaniu tyę 8 AK. w Poznaniu 
F Dom Ekspedycyjno-Nandlowy a 
È Oddział w Sosnowcu, S 
Ą uf, 3-go Maja 20, tel. 128, 5 
= podaje do wiadomości, że załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres Ę 
s Domów. Ekspedycyjno-Handlowych. 3 
$ %* ODDZIAŁY i PRZEDSTAWICIELSTWA - % 
3 ker we wszystkich główniejszych miastach E tepa 
£ — w kraju i zagranicą. — — © A 
a | Ukaże się wielki dwagodziany program! | | 
XJ Ulubieńcy publiczności KROL EKRANU 
MUŻŻUCHIN jego urocza partnerka 
s LISIENKO oraz znany tragik HAJDAROW i Prezes delegacii polskiej w 
E w znakomitym obrazie ? kopeli ponen dla ak R 
z s i 
|IS]NIEMY STRAZNIK [|6 S. Konar, w” wywiadzie, 
E — ` udzielonym współpracownikowi 
| = (WSZECHPOTĘŹGA SMIERĆ) Aj. Russpress oświadczył co na 
| RES Nsstrojowy dramat współczesny w 6-cia częściach. Ryż będę się rozwodaił o 


mych poglądach osobi:tych, co 
do zachowąnia się delegacji 
bolszewickiefę mogłoby to do 
pewnego stopnia pogorszyć i 
tak trudne warunki pracy nea- 
szych członków komieji miesza 
nef, Dotąd zdołaliśmy jat wy 
prawić 52,000 jeńców i -reemig- 
rantów rosyj kicb, pozostaje 
nam jeszcze okolo 10. Wo- 
góle warunki wymiany z tej i 
drugiej strony sg zupelnie cd 
rębne; u naa jest wielu Rosjan, 
którzy w obecnych waraakach 
nie chcą powracać do Rosji; z 
Rosji zaś wszyscy chcą powra 
caćj lecz tu dziełalność nasza 
jest wielce utrudalona z powo- 
dg olbrzymich przestrzeni tego 
kraju. 

Tercia i  mieporozumienia 
między rządem sowietów i rzą- 
dem polskim, o czem wstysgcy 
już wiedza, również utrudniają 
naszą p acę, a przyczynia się 


‘do tego w niemałym _„stopaiu 


mieprzychylae dla Polski stano 


wisko prasy sowieckiej, Tak 
ap. bołazewicy oskarżyli {edno 
go z cłonków dslegacji pol- 
skiej w Mo:kwis p, Domeńskie" 
go o jakieś rzekome nedużycie, 
obiecując udowodsić rządowi 
polskiemu eiuszność oskarżenia 
dotąd jednak niezdolali przed- 
stawić żadnych dowodów. Dziś 
znów Za pośredaictwem P,A.T. 
dowiadujemy się, że dzienniki 
sowieckie samieściły wiadomość 
o pobiciu członka delegacji ro 
gyjskiej w Warszawie p; Ra- 
dziwłowe, który przedewszyst 
kiem nie jest członkiem dele- 
gacji, lecz wrzędaikiem sowiec: 
kim. Sprawa ta nis jest jəsz- 
‘czo „dokładnie wyjaśniona, ale 
podług, posiadanych przez nas, 
łaformacji, p. Radziwiow nie 
był pobitym, lecz poprostu, mó. 
wiąc po rosyjsku, „udalonym 
siłoj” z pociągu, do którego 
chciał się bezprawnie dostać, 
Na zikończenie wyraził p. 
St, Korsak nadzieję i życzenie, 
aby_w sprawach, dotyczących 
wypsłniiuija warunków troktatu 
rgekiego, strona przeciwna wy: 
kazała takąż dobrą wolę- i 
prze:trzegała dokładnie w.Zyst 
kie punkty traktatu, jak to czy 
ni delegecja polske, $ 


Ugrupowanie posłów w Sejmie 


polskim. - 


Od pewnego czasu nie- 
które pisma təndenċyjnie 


ny nie może byċ jeszcze 
uwążany za dokładne od- 


podają mylną informację o | bicie opinji społeczeństwa, 
obecnym ugrupowaniu i | to jest on_ jednak, do pew 


składzie stronnictw w Sej- 
mie. 


Dla dokładnej informa- 
cji naszych czytelników, 
przypominamy skład Sej- 
mu, specjalnie] interesujący 
ogół wobec. przesilenia i 
wkrótce mającej nastąpić 
ordynacji wyborczej i wy* 
borów. Chociąż Sejm obee- 


nego stopnia, odbiciem sił 
w tęm ciele prawodawczem, 

Skład obecny klubów 
poselskich w Sejmie jest 
następujący: 

Prawica: Związek Lu- 
dowo"Narodowy — 75 po- 
słów. 

* Centrum dzieli się na 
dwa odłamy: Centrum Na- 


W sprawach redakcyjnych redaktor przyjma- 
| interesantów tylko od 11— 1w poli od w 5—6 


PRENUMERATĘ i 
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębiu Tew 


— 


OGLOSZENIA przyjmują 


stkie Biura ogłoszoń w kraju i zagranicą. 


JM ri 3 20 "TF $ s dneammeiea yea Apae a eea pe a 
Cena pojedyńczego egzemplarza mk. IQ. (Na G. Sląsku 30 fen.)' SOSNOWIEC czwartek daia 15 września 1921 roku Nr. 206 Rok XV- 
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rodowe i zespół  Stronż 
nietw Centrowych. 
Centrum  Narodowoa— 
chrześc. Nar. Stron, Lus 
dowe (grupa Dubanowicza) 
— 25 posłów, Chrześgjań- 
ski Nar, Klub Robotniczy 
(Chrześć, Demokracja) — 
28 posłów i Katolickie 
Stron. Ludowe (grupa Ma- 
takiewicza) — 8 posłów, 
które głosuje zwykle po li- 
nji Cestrum Narodowego. 
Zespół stronnictw Cen- 
trowych: Narodowe Zjed- 
noczenie Ludowe (grupa 
Skulskiego) — 42 posłów, 
Klub Pracy Konstytucyjnej 
— 14 posłów, Zjednocze- 
nie Mieszczańskie — 11 po- 
słów i Polskie Stronnictwo 
Ludowe (Klub Witosa) — 


85 posłów. : 
Lewica: Polskie Stron- 
nietwo Ludowe „Wyzwo” 
lenie* (Thugutowcy) — 23 
posłów, Narodowa Partja 
Robotnicza — 25 posłów i 
Socjaliści 34 posłów. 
Lewica skrajna: Polskie 
Stronnictwo Ludowe „Le- 
wica* (grupa Stapińskiego) 
— 12 posłów. Polskie Stron 
nictwo Ludowo-Radykalne 
(grupa Okonia) — 1 poseł, 
Partja Komunistyczna (Łań- 
cućki i Dąbal) — 2 posłów. 
" Niemców [8 posłów] i 


„żydów [lọ posłów] — nie 


można liczyć ani do pra- 
wicy, ani do centrum, ani 
do lęwicy, gdyż głosują oni 
zależnie od swoich intere- 
sów, chociaż żydzi głosują 
najczęściej z lewicą. Nad- 
to mamy trzech posłów 
dzikicb, t, j. takich, którzy 
do żadnego ugrupowania 
nie należą. 


Djabelski raj. 


Do szału roligijaego, który 
ogaraął w outatnich czacach na 
ród rosyjski, przyłączają się 
dzikie praktyki czarodziejskie, 
na które może tylko zdobyć się 
naród, opierający cały 
światopogląd na zabobonie. 

Władze sowisckie nie sta- 
rają się jeż nawet przeszka- 
dzać publicznym modłom, od- 
prawianym przy dźwięku dzwo- 
nów, proszących niebo o kro- 
plę deszczu. i 

Chłopi — pisze sowiecki 
dziennik „Biednota* — powra” 
cają do pogeństwa, tworzą eo- 
bie bożki z drzewa, z kamienie, 
nadsją im dziwne nazwy, ueta- 
wisją je po- h i tam skła: 
dsją nowym bóstwom ofiary. 

niektórych wsiach chłopstwo 


' — pisze dalej oficjelny dzien 


ol a ai aA ak 


RAS 


ź 


=» 


3.4 
» 
Aj 


=. 
A 
ia 
AJ 


> 
Ry 


| «lec mył 


ozwała się Gautrotowa 
; mischem, 


= rzekia Marcells, blada jak 


2. aa KURJER ZAGŁ Ę B IA czwartek doia 15 wrsaścia 1921 rsku, 


nik — ucieka 'się do czarnej 


magii, aby równocześnie ubia» 
goć Chrystusa i djabła: wygcze 
boją oni nieborzczyks, który 
umarł bez ostatniego 'namasz- 
Czenia, z wytopłonego z trupa 
tłuszczu /sporządzaią świecę, któ 
ra z zachowaniem  epecjeloeśo 
cersmonja!ux epasją w kości:Je, 
„Ludskażówisca” ma być nsjlep- 
szą przeciw cholserze i dżumia, 

A prawie sawsze, ca dnie 
tego masowego obiędu czsi się 
nienawiść do komusirty, który 
jest odmianą djabła, 

W okolicach Saratowa chło: 
pi przypieali posuchę skonstruo- 
wanej w polu stacji telegrafu 
baz drutu. „Tan żelazny drag 
— mówił lud — jet to komu 
mistyczny kaut, grożący niebu 
chłostą, gdyby upadł dsazcz”*, 
Tłum tzucił cię na stację iskro- 
wo, zdemolował ją doszczętnie, 
a „słudzy Bslzebcba” ledwie 
zdołali ujść z życiem, 


Nswst dary, rosdzielsce re- 
ką komuni:tyczos, są uwntzes 
za piekielne pułapki, Towa- 
rzęsz Krynicki, objiechawszy re 
jony nad Wołge, pisse w jed- 
nej z bolszewickich gazst, że 
chlopi nie chcą  przyłmować 
zboża na zasiew, gdyż twier- 
dze, iż jost to tylko zasadzka, 
uczyniona przez djsbia na ib 
dusze. Podplesnis bowiam po- 
świadczenia mą cirzymen” zbo 
że, lest — ich zdapiem zapise- 
eism duszy Astychrystowi. Po 
półczwarta roku rządów koma- 
mistyczaych cismny mużyk wo- 
li sostewić owa pelo cdłogiem, 
woli umrzeć z głodu, aniżali 
zostawić podpisany „przez się 
świstek papieru w rękach „dja 
beiekich pechsłków”, Krynicki 
kończy twoje sprawozdanie 
stwierdzeniem faktu, it chiopi 
nazywają wszystkie urzędowa- 
nia komunistyczne ogólnem mia 
nem; „djabelski raj”, 


fi Górnego Sląska. 


Jak rozwiązać sprawę Górnego Śląska? 


Rady i 
PARYZ, [PAT]. Havas. | 
W „Revue des deux mon 
des“ Poincare. omawia za- 
gadnienie górnośląskie, — 
zwalczając żywo tezę, . ja- 
koby jednomyślność Rady 
była niezbędną dla ważnoś 
ci mających zapaść decyzji. 
Poincare uważa, że Rada 
powinną wziąć pod uwagę 
wyniki plebiscytu, uwzglę* 
dniając ilość głosów każdej 
gminy i biorąc w rachubę 
sytuację geograficzną i eko 
nomiczną poszczególnych 
miejscowości. Górny Sląsk, 
pisze autor, — nie powi- 


wskazówki p. Rajmunda Poisóarego 


nien być traktowany jako 
całość niepodzielna. Je'eli 
będzie się przestrzegało za 
sąd, na których powinna 
być oparta decyzja osta 
teczna, — Polska będzie 
zbawiona i w razie pogwa! 
cenia tych zasad —  potę- 
ga militarna Niemiec zatry- 
umfuje. Poincare kończy 
swój artykuł wyrażeniem 
życzenia, aby na dzień 17 
października, w dniu świę- 
ta królowej Jadwigi, pola- 
cy na Górnym Sląsku mo- 
gli wreszcie święcić dzień 
wyzwolenia, 


Nastrój wśród ludności Górnego Sląska. 


BYTOM (wł), Wedlug 
otrzymanych tu wiadomości z 
całego obwodu przemysłow ego, 
ludność miast i wsi śląskich 
domaga się besetronnego salat- 
wienia kwestji podział, Górze- 
go Sląska i wysłuchania pzedtem 
woli ludaości,  Przemysłowcy 
niemieccy i właściciele kopalń 
przeznaczyli miljonowe sumy na 


Taniec Miljardów, 


— Zomo, dono! — wołał 
Gautrot — wody, wody! Syn 
idzie! 

| — Żaras, do djabłal — od. 

parla Gautrotowa, przynosząc 
miskę z wodą i stawiając ją 
pru mężem, który, ełysząc 
ki Wiktora, szybko zsnurzył 


jac cię nawet patrzeć, jak oj- 
ręce po trzydzieści 
razy dziennie. 

Gavtrot porwsłi miskę i pa- 
trząc na syna błędnemi oczyma 


å pobiegł z nią do okaa i, wyłał 


wodę na dwór, |. 
— Mośna być czystym — 
x uf- 


— Widzisz, to taka manja 


agitacię wśród ludności za nontra 
lizacją obwodu przemysłowego. 
Ponieważ sprawa górnośląs- 
ka weszła pod obrady Rady 
Ligi Narodów, Niemcy usiłają 
przy pomocy wszystkich środ 
ków, jakie meją do dysponycji, 
urobić- ogioję na lasku 
przeciwko przyłączenia obwo- 
du przemysłowego do Polski, 


trup, i sterając 
uwsgę brata, 

— Ale kogo się tak boją te 
jego ręce, że się bronią ciągle? 
—sspytał Wiktor. 


XIX, 
Córki ludu. 


W kilka doi potem, Wiktor, 
dotąd jeszcze nic nie wiedżąc o 
powodach choroby ojce, i nad- 
to zajęty myślą o Modeście a- 
żeby dociekać prewdr, 
prowadził Marcellę do dom- 
ku ojca Ledoux, wyznawszy jej 
w drodze, że ma zamiar urzą* 


się odwrócić 


| dsić mały wspólay obiadek w 


jakiej restauracji na mieście, 

— Acb, to nie dobrze! — 
zawołała Mercelle, 

— Co, może to zaraz grzech 
śmiertelny? — odparł Wiktror 
— Masgącha będzie z nami. 
~ = Margechel — zawołała 
Marcella — to ja mie pójdę. 

- — Pes.ciwsie, to jeden poc- 
wód więcej, ateby. pójść, bo o 
ile przypuezczem, Margache jest 
w tobie xakochaay po uszy. 
Co do małe, to powiem -ci 
prawdę, że nie mam nic prze- 
ciwko temu. Znam Margache'a 
oddawne, wiem, że jest chlop» 


SE Z O O EE A O CZOP E OAOE TO M R A PODPÓR EE © ZOOMY, 


Nowe bałamuctwa niemieckie 


BYTOM P, A.T. „Goniec 


Slącki”, omawiając duiałelność 
mowej organizacji „Je 
Górnośląska”, stwierdze, ż3 do 
„Jedaości G5rnośląskiej* nols- 
żą wszyscy  Heimattreu'erz7 
oraz  Orgeszowcy,  Zwiąsek 
tn żąda obecaie ponownego 
glosowania, nie mówiąc, czy 
ua Polską, cay za Niemcami, 


czy też xa uautralizacją Gór 
nego Sląska. „Niewątpliwie 
Burlia zamówił w „Jedności 


Górnośląskie|* zbiorową uch wa 
tẹ — picze „Goniec Slaski“ — 
domsgejącą się ponownego gio- 
sowanie, a późsie| ogłosi pub 
licznie, ŝo ludaość całego Siąs 
ka domaga się stanowczo no 
wego glsbiacytu”; 


W sprawie powrotu 
uchodźców. 


BERLIN. Z Bytomia dono” 
s2, że pod przawodoictwam 
sagielskiego kontrolera powie 
towego pałzowaika Williama 
odbyła sią nowa narada przed- 
atawicieli lndności polskiej i 
niemieckiej w sprawia zabez- 
pieczenia uchodżcom górnośląa 
kim swobodnego powrotu. 
Stwierdzozo, że znaczna część 
uchodźców już powróciła, wo- 
bec czego należy jedynie sa- 
bszpieczyć im swobodę sza- 
mieszkania, Ushwelono w tym 
cela wydać poszczególnym 
uchodźcom legitymacje, zapew 
słające ochronę życia, 


Produkcja węgla. 


sła do 2609.769 tonn, podczas 
gdy w lipcu wynosiła 2.074.123 
Kolejemi wywiozłono węgla 
1.149.785 toza — do Polski 
195,268 ton, do Czechosłowa- 
cli 51 574, do 


14217, do Ktajpedy 3.018 
Reszta węgla poszła na wow- 
nętrzny użytsk lub została wy: 
wieziona do Nieniec lub Auetcji. 


Straszaki niemieckie 


WROCŁAW (EE „S:blestsche 
Lęndeszcitung* ogłesza urtykał, 
otwarcje grożący Police wojną 
w razie przyznania jej okręgu 
Le got” Gazeta twier- 
dzi, że Polska niema się cə 
obawiać, gdyż nikt jej nie po 
może, Niemcy za6 mają xa 83 
bą potężne mocarstwo, jakiego 
Polacy po ewojej stronie mieć 
ais mogą. Zdaniem gazety, je- 
dynsm rozwiąsani*m sprawy G 
Siąskiej, pozwałającem uniknąć 
woja, byłoby przyznanis ca: 
łego Siąska Niemcom, 


cem uczciwym, i żu ma serce 
złote, Zresztą, jeżeli będzie 
Murgiche, to przecie musi być 
także i ojciec Ledotx. Mam ua 
dzicję, że utarczka tych dwucb 
gości aabawi mas serdecznie... 

Marcella uśmiechnęła vię i 
szla dalej. — 
Wszystko było uksrtowene 
z góry, 

Lichwiarz, żywiąć się ochła 
pami, kupowasemi w  jatkąch 
za bezcen, nie zwykł był od- 
mawiać, gdy mu ofiarowano 
obiadetr. 

Zcosztę, gdy nie chodziło o 
pieniądze, Ledovx był wcale 
dobrym człowiskiem, 

Otóż w wilję tego dnia, 
Wiktor zrobił zaproszenie, któ- 
re zostało przyjęte; 

Obiad miał być śpożyty u 
Rampoaneau przy  rogatce 
Rochechouert, a stamtąd towa- 
rzystwo udać się mialo na bal 
w Chateau: Rouge, 

Tegoż dnia Wiktor uroczyś- 
cie poprosił ojca Ledoux o rę- 
kę jego córki, 

Ku wielkiemu swemu szdzi- 
wieniu, stary prawie mie opo» 
zował zakończył przyzwoleniem 
Wprawdzie Wiktor szybko u- 
sunął wszelkie przeszkody. -` 


dność 


Zapas złota polskiego. *! 


WARSZAWA. Fun- 
dusz złota posiadanego, wy 
noszący w końcu maja 
13,5 miljonów marek  (li- 


| cząc po kursie paryteto 


Mopar BOBO MAE MAE 


do Węgier 35.352, do Gdańska | 


wym 2890 marek za 1 kg.) 
wzrósł w czerwcu do 14,3 
miljonów, zaś w lipcu do 


Wykrycie gniazda bolszewickiego : 
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19,1 miljonów, 

Wzrost ten pochodzi z 
uzyskania złota, przypada 
jącego Polsce z repartycji 
części zapasu kruszcu Ban 
ku Austrjacko - Węgier 
skiego. + 
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Fałszywe wieści o spisku 
na Naczelnika Państwa. 


WARSZAWA. (Tel wł.) 


W związku z informacją, 


która pojawiła się w pis: | 


mach, o wykryciu w Rów. 
nem spisku na życie Na! 
czelnika Państwa, dowiadu 


wybuchowych, przeznaczo: 
nych do wysadzania mos. 


tów it. d. przez organi-- 
| zację Zakordota i dokona 


no aresztowań, Nie wy- 
kryto jednak żadnych śla 


— 


A 
a 
2 
c 


je się „Kur. Lwowski” w | dów przygotowanego za- Ło 
głównej komendzie policji | machu na Naczelnika Pań: | 
państwowej: W Równem | stwa. 


wykryto skład materjsłów | 


Wiepowadzanie Anglików i Niemców w Rosji, 


WARSZAWA. Donoszą | zupełaości aspiracjom 
próby Anglików i; 
Niemców, zmierzające do Í 

BYTOM (E.E) Produkcja | opanowania pod względem | nia Anglików i Niemców, a 
węgle na Górnym Sląsku wzro | ekonomicznym Rosji, zdaje | wyraźñàej tendencji sowie 


tu, że 


się, że zostały obecnie za 


niechane Specjalne misje, ! 


angielska i niemiecka, wo 
bec tego,że rząd sowietów 


Włoch 100564; | zaofiarował im takie tere 
Dy i warunki eksploatacyj | 


ne terenów przemysłowych, 


rze 
czonych misji, opuściły sow 
depję. obec niepowodze 


tów, zmierzających do zain. ; 
teresowania kapitalu zagra 


iz 


ó 


0 


c 


d 


nicznego, nie jest wykluczo | 


ne zwrócenie się ponowne 
do tych państw i do in 
nych narodów, mogących 
przyczynić się do odbudo 


| które nie odpowiadały w | wy ekonomicznej. 


z a mae 


Depesza rządu angielskiego 


WARSZAWA. wł. Do 
noszą tu, że na jednem z 
posiedzeń kongresu p. N, 
Sokołow odczytał depeszę, 
wystosowaną do kongresu 
przez Churchila w imieniu 
rządu angielskiego. Depe 
sza ta brzmi jak następuje: 

„Na ręce Dra Waizma 


na. Karlsbad 


j.Sowi najserdeczniejsze ży 


czenia rządu Jego Królew 
skiej Mości, który przeko 
nany jest, że usiłowania 
nasze dla odbudowy Pale 
styny. kraju kwitnącego i 
rozwijającego się uwieńczo 
ne będą powodzeniem. Zy 
dzi i Arabowie zespolą swe 
siły da zabezpiecze 


Proszę wyrazić Kongre | nia wspólnego dobrobytu. 


Przeszkody to polegały prze- 
dewtzystkiem na skąpstwie lich 
mierza, który wstrzymywał się 


od wydania córki za mąż, je” 
dycie dla tego, ażaby ale dać 
jej pouuga, wjmsganzgo zar- 


wyczaj przez tych łotrów — 
mężów 

— Ja niə chcę posagu! — 
uprzed:ił ge Wiktor, 

— Nie chcei:? A no bo 
w istocie, nie znalazłbyć u mnie 
nędznych dwudziestu ladwików 
Jastem biedaiejszy od Jubal 
Job mitt przynajmniej gaój, a 
ja mam lepionkę, która pewne- 
go dnia może mi upaść na kark 

~ — Tezeba ją poprawić. 

— Crem, z jakich fandu 
szów? jeżeli chcąc mieć . wy- 
godniejsze posłanie, , używam 
płaszcza i paltota za podkład- 
kę, a nie mogę się zdobyć na 
dobry siennik dlą córki, 


— Zaślobię Modestę bəs 
żadnej wyprawy. 
— Brawo, młodzieńcze; 


mssz przyszłość przed sobą, 
bo ufasz tylko wlasnej energii 
i chcesz żyć jedynie x własnej 
pracy, Widziez, ci, co się że- 
nią dla płeniądzy, nigdy na 
dobre nie wychodzą. Zazwyczaj 


em 


są to małżeństwa godas poli- 
towania, s 

— Kocham Modsztę. 

— Wiew o tem, i nie mla’ 
łem racji odmawiać ci, wów” 
czas, kiedyś się oświadczył po 


raz pierwszy. Zresztą, mic nie , 
ma tego złsgo, coby ma dobra 


mie wysiłc; dsié jesteś człowie-- 
kiem poważnym, praktycznym 


ico większa, maez oszczędności, 


Bo mas: je, nieprawdaż? 

~- Pan wiesz o tem dobrze. 

— Młodzi ladziel.,. Czy moż: 
na się kisdy po was czego spo- 
dziewaćl.;. Moja córka ma tak: 
że w swojej skąarbonce trochę 
miedziaków:., ale ta bielicna,,. 
bielizna... widzisz, to nasza 
reina. Modssta nie ma matki; 


ja ałgdy się tem nie zejmowa- c 


łem... słowem: 

— Zaślubią córkę pańską 
bez wszystkiego.:. 

— Doprawdy, młodzieńcze, 
jesteś wzorem szlachetności, A 
więc, bierz ję, do licha, bierz 


ją sobie! W moja objęcia., bẹ- - 
dziesy dobrym mężem, będziesz - 


wybornym mężem = 
(c. d. o.) 


l 


' kostal Machno, szef 


d £ ROWNO 


Asmo niemieckie, 
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KURJERZA GŁĘBIA 


czwartek dnia 15 września 1921 roku. 


3 


dn. 15 b.m. 


Agenci wydawn. 


KSIĘGI ADRESOWEJ 
ZAGŁĘBIA DĄAROWSKIEGO 


wyjeżdżają na 


lkręgp Dąbrowski 
| Wszystkie firmy w Dąbrowie 
i okolicy oraz instytucje pro- 
zone są o SZYBKIE załatwia- 
ie agentów, aby nie opóźnić 
dawnictwa red. Macięjowski. 
Wydawcy 
Ankiersztajn- Maciejowski. 


ZEBYEGRÓWGAE 
ogłoska o śmierci Machno. 


(Russpress). 
ołyaskoje Słowo“ pisze 
la zasadzie informacji 
zienników sowieckich, że 
od Elizawetgradem zabity 
jego 
lztabu i około stu ofice 
ów i żołnierzy. Bolszewi 
ty wyłapują resztki jego 
zisłu. 


Risto uniegy w Amsryce. 


| LWOW. (Russprese; „U 
ainskij Wistnik'* dowiadu 
się z dzienników ukra 
skich, wydawanych wł A 
deryce, że dzięki zabie 


*łdma metropolity Szepty 


kiego będą mianowani no 
vi biskupi uniccy: O Ste 
jan Jurik -— do Ameryki 
ólnocnej i O. Kalisz — do 
Żrazylji. Metropolita Szep 
ycki zwiedza teraz para 
e unickie i kolonje w Ka 
adzie, 


środek sies! szpiegowskiej 
< u Sławacji, 
PRAGA. Ruspres. Jak 


onoszą z Koszyc miejsco 
ła policja wykryła w Ko 
ycach. Preszburgu i ia 
ych miastach Słowacji o* 
od:k sieci szpiegowskiej 
/śród zresztowanych znaj 
je się wielu oficerów, 
fosiadających paszporty 
upców, lub osób prywat 
ych, między innemi współ 
facownik dziennika Peszti 
lirlap" Bertezi 


Projekt liaji powietrznej 
- Warszawa-Opole-Paryz 


| GLIWICE. (wł) Nowe 
wycho 
ace w Gliwicach, 
Jast Deutscher Herald” 
e, że pomiędzy War 
wą, Opolem, Pragą, Stras 
argiem i Paryżem ma 
wstać nowa liaja komu 
acji lotniczej,  Rokowa 
w tym celu pomiędzy 
adem czeskim, Polską i 
ancją mają być w toku. 


ey przeciw ośmiu godz. 
pracy w sklepach. 


BYDGOSZCZ (tel w!) I:ba 

emysłowc=handlowa w Byde 
czy grzysieła ministerjum 
mysiu i bandle memoriał 
pierający w zupełaości żą- 
iia wielkopolskich zrzeszeń 
pieckich, domagających  tię 
sji ustawy o czasie pracy 
przemyśle i handlu z do. 13 
dnia 1919 r. 


Kupcy ci żądają wprowa- 
dzenia do hsndlu systemu pra- 
cy w  auychtecb, względa!'e 
pozwolenia kupcom- na pracę 
osobistą przy dłażezem otnie- 
raniu eklopów. jek 8 godzia, 


Zjazd burmistrzów 
u Olwocku. 


(Dzień drugi i zamkalęcie 
zjazdu) 


OTWOCK (af). D:ogi dzień 
zjazdu rozpoczął się referatem 
burmistrza Łęczycy p. J. Dodac 
kiego, który wykazał niedclę 
misst niewydzielonycb, rządzo- 
nych właściwie przez sejmiki po 
wśatowe, majice jak wiadomo za 
wsze pracwagę żywioła włoś” 
cjs ń :kiego. 

Stąd sprzeczaość iaterasów 
miasta i wsi i stad inge trudio 
ści, a często nienożnceść wpro- 
wadzeoia niektórych, niswygod 
nych dla wiościaa podatków 
młejskich (jak kopytkowe, tar- 
gowa farmarczae itd), 

R:fsrat wywołał 
dyskusję: 

W d:lsxyro ciągu posiedze- 
oia wygłosili tefsraty p. Rejaer, 
burmistrz Góirsoński i inni, 04 
tatoim referentem byt burmistrz 
m, Kataa p, T. Klepe, który 
przemawiał ne temat Samo- 
rząd i policja”, W żęwej dyo“ 
kusji poruszano eprawę stosso- 
ku władz policyjnych do zarzą- 
du miasta i wyrażono wiels da 
syderatów w tej kwestii, 

O godz, 3 nastąpiło zamknię 
cie zjazdu, 

O czsurtej burmistrzowie 
zwiedzali miasto £ jego elsktro 
wnię, uzdrow.eke, pensjonaty i 
szkoły, 


kronika 
telegrafieznn. 


— Na gieldzis wiedeńskiej 
wzmaga się szalona h:usse, 
wywołana poszukiwanism dola- 
rów przez cgentów ułemieckich 
Włedze zamierzają x tego po- 
wodu xamkuąć giełdę. 


— Maraszałsk Hisdeaburg 
przemawiał w Sucaecinia na 
temat rechłego odrodzenia Nize 
miec (1?) 


— W Aoglji 
największy na świ:cie okręt, 
Pojsmność jego 'lwynosi 56 000 
tona dufgość 290 m, szerokość 
30 m -Sia maszyn 100000 
HP, szybkość 23 węzły na go- 
dring, 


ożywioną 


— Ceny mąki w Paryżu 


spadają zaacznie, 


— Sowiecka prasa ekono- 
miczna wypracowała nowy sys 
tem plec, który dzieli się na 17 
kategocji. Najoiższa płaca wy- 
nosi 227 tysięcy rubli, sajwyż” 
sza 682 tysiące miesięcznie, 
Dsputaty mają być zniesione, 


— Do Berlina z Brunświku 
donoszą, Że policja areszto- 
wała tem euereg członków par” 
tji komunistycznej, xamierzają- 
cych wysadzić w powistrze nie 
które gmachy publiczne. 


— Tow, budapesztsńrkie za 
łożyło stację telefosu bəz dru- 
tu, przy pomocy której abo- 
nenci Tow, będą mogli w miesz 
kania sluchać opery wystawia- 
me nietylko w Budspeszcie, 
lecs również i w Berlinie, 


— Dzienniki borlińskie plosa, 
że po dlugich staraniach Sza 
lepia otrzymał pozwolenie na 
przyjazd do Londynu, gdzie 
zamierza dać azsreg koncer ów 
ma rzecz głodnych w Rosji, 
Włedze angielskie wydały poz” 
wolosie pod warunkiem, że 
Ssalapin obowiązuje cie nie 
uprewiać propagandy  bolsze- 
wickiej w Angliji. 


zbudowano | 


Prasa prowincjonalna | a kultura miast. 


Slosznłe w swoim czasie 
poruszona została w „Kurjerne 
Porennym* sprawa r«digowa- 
nia dzienników  prowiocjonel- 
nych. 
Autor ertykołe, samieszczo- 
mego na lamach wspomałaneg 
dziennike, zarzucił prasie pre: 
wiacjonalaej błąd zaaedoiczy, 
że za melo poświęcą uwagi 
aprewom tego środowiska. dla 
którego jast przeznaczona, że 
zbyt mało zajmuje się kwestja- 
mi i zagadaienłami polityki ko- 
munalaej etc, 

Większość dzienników pro- 
wiacjonalnych, poza nisliczne- 
wś wyjątkami, t» rachityczne, 
mèls 4-0 stronicowe pissmke, 
w których ogłoszenia i nieco 
kroniki miejscowej — to głów= 
ua treść, 

Prócz togo znajdsismy tam 
nsjróżnorodniojsze artykuły po 
lityczne, obszerne i cawils, 
które śmiało mogłyby się po- 
fawiać w prasie stołecznej, na- 
tominat kwestje żywotas a na- 
wst palące z życia lokalnego 
nla są wcale lub taż rzadko 
pornasąne, 

Jskie silẹ na to składają 
przyczyny, pfssliómy fuż w ar- 
tykals p t, „Prasa prowincja- 
nalna m społeczeństwo”, sa- 
znaczsjącac, $a prasa na pro 
wincji znajdzjąc się w wyjąt' 
kowo trudnych .warunkach, nie 


ma należytego  kontsktu ze 
społaczeństwem, władzami etc. 
i jej zadanie nie jest odpowisd 
nio oceniase, 

„ Trzeba zaznaczyć, że ostat 
nio u nas, w Zagłębiu, apole 
czeństwo uaczęło się więcoj 
interssowzć prasą miejscową, 
zdając sobię sprawę z jej zne- 
czevia dla rozwoju życia umy- 
słowego kulturalao - oświatowe 
$o.1 ekonomicznego upsśledzo 
mych misit prowfucjonalnych, 

Coraz częściej widirimy w 
redakcji przedstawicieli prze- 
mysłe, handlu, rzemiosł, insty 
tucji : organizacji, corez to 
ktoś nadsyła swa uwa”, notat- 
ki, attykajy na təmsty aktual 
re naszego życia, 

Daj Bože, aby ten ruch za- 
początkowany obzcnie był do” 
wodem, $a w przyszłości w 
stosunku  spułsczeństwa do 
prasy mócjscowej  wislę uię 
zmieni na lepsze, ku 1obopól- 
nej korzyści obu afcon, 8 co 
najważniejsze, aby rozwój na 
szych miast i podaiesienie się 
ich stanu kulturalnego przez tę 
konieczną, tak dawno pożąda” 
ną współpracę postępował w 
jakrajszybszem tempis Naprzód, 

A pod tym waględem za- 
równo rasa jak i ipołeczeń” 
ato ma wiele, bardzo wiela do 
uczynienia, 


j st 


KRONIKA.. 


Z Onia na dzień, 


„Kto ma ziemię, a nie broni, 

Taki uie ma prawa do niej,” 

Kto 'historję bacznie czyta— 

Wie, że takie miała hasło 
Szlachecka Rzeczpospolita. 
Pokolenie jej wygasło, 

— A dziś? — może kto sapyta, 

Któż ma dziś do zlemi prawo?,,, 

— Zołnierz — pierwszy, ten ze stali 
Nasz bohater — i obrońca 

Od sałewów wrogów fali; 

Polskę bronił on, a słońca 

Wolności narodom niecił, 

Jasny znicz wiary rozświecił 

W sercaob, co w zwątpieniu marły, 
Ady narodu tchórze, karły ie 
Wywozili sa granice : 
Srebro, złoto, drżąc w panice... 

Dziś gdy wroga się nie oxuje, 

A w Warszawie szampan płynie, 
Imó pan dziedsio protestuje: 


— Czyż to sens jesń w takim ozynie, _ 


Aby ziemię synom Marsa 

Tak rozdawać bez przyczyny?!. 

Toż to przecie głupia farsal.. 

Nie śałuje szlachta śliny, 

Szydzi, kpi, walczy, spiskuje 

I przeciwko armji knuje,,. 

Lecz napróżno — „kto nie broni 

Ziemi — 'prawa niema do niej”... 
Es. 


— Wanmiank! dziennikars- 
kie za opłatą Dzisnniki pols- 
kie komunikoją: Stosownie do 
uchwały Związku wydawców 
pism codziennych wszelkiego 
rodzaju nsada:łane zapowiedzi, 
wzmianki, komunikaty i okólniki 
bądź to prywataycb, bądź ko 
munalnych i rządowych insty- 
tucji, tyczące się zebrań, odczy 
tów, koncertów, rozporządzeń 
itp. będą umieszczane [po wp- 
rzedniem opłaceniu należności 
w administracji dziennika, W 
przeciwnym śrazłe bes opłaty 
mie będą umisszczane, My zo 
awej strony komunikaty o zna- 
czenia _ społsczno kulturalaem 
zamieszczać będziemy, w mia 
rę możności, bszpłatnie. 


— Uroczyste otwarcie pańs 
twowego Seminarjum czy 
cisiskiego męskiego w Sosnow 
cu odbyło się w środę dala 14 
września rb, Miodzleż, pod prze 
wodolctwem nowo mianowaae- 


go dyrsktora p. Wiadysiawa 
Mazura przy współadziale rspre 
sentacji miasta szkół i władz pańs 
twowycb, wrełuchała uroczystej 
mszy świętej w kościele paraf- 
jalnymi storownego przemówie 
nia ké, prob. Fr, Pienkiewicza. 
Nsstępnie udano się do przez 
noczonego czasowo do użytku 
tego zakładu szukowego lokalu 
przy ul Wawel nr. 3, gdzie w 
słowach serdecznych powitał 
młodzież i sebrumych delegatów 
dyr. Mazur, prosząc miejscowe 
czynniki o poparcia go w pra- 
Cy nad rozwojem powierzonej 
mu uczelni. Przemawiał też z 
ramienia Magietratu p. Staszek 
w imieniu Redy Sxkolaej p. 
Waśsiowska orar; jako przeds- 
tawiciel władz oxzkolnych, ina- 
psktor szkolny p. Grebowski. 
Jak x przemówień  poszczegól- 
nych mówców zauważyć można 
było, uczelnia zyskuje w 030 
bis p. Masuta dsielaego i = 
incjatywa kierewnika, ma więc 
widoki do pomyślnego w najb- 
ltszej przyszłości rozwoju, ku 
pożytkowi społeczeństwa i chlu- 
bie miasta. Zyczymy tej uczelni 
jakasjlepszego roxwolu, 


— Nieuczciwośc czy nie- 
depatrzenie? Doręczono nam 
kilka bodeiik, apalek z fabry- 
ki Spółki akcyjnej przemysłu 
zapałczanego i drzewnego „Blo« 
mie”, ziemi Werszawskiej, któ- 
re, choć opatrzone opaską «kar 
bowa z neapinem: „Podatak od za- 
pałek”, nie zawierają dosłownie 
ani jednej zapałki wewnatrz., 
Jsk nam donoszą kupcy w każ 
dej paczce zapałsk jest po kilka 
takich pustych pudełek. Pro 
simy o podniesie” e tej sprawy- 
preeę ztołsczną. 


— Z kół dozorców domo" i 


wych dochodzą naa skarg! ca 
złe uposażenia stróżów nocnych, 
którzy otrzymują od właścicieli 
ułeruchimości  aieodpowiedsie 


F 
H 
f 


-anama oe 


mieezkanis ma ëtrychach (na 3 


piętrze) zamiast ma parterze 
lub wogółs bliżej bram, Dalej 
uskarżają się dozorcy; że zada 
nia ich napotykają się ma Wyraż 
ny sprzeciw i piezrosumienie iate 
resów “tych ludzi re strony pp. 


właścicisli domów, Czy nie moż 
nsby spraw tych załatwić polu 
ownie, drogą kompromisu i 
uw zględnienia słusznych żądań? 


— Za co popierać swoich? 
Haslo popieraała ewoich nie mo- 
że wydawać żadasgo rezultaty, 
gdyż sklepikarze handlarze dąb- 
rowscy chrześcjanie, w eoboty 
gdy u żydów. sklepy zamkałęte, 
zwykle zo wezyetko zdzierają 
więcej, mit w ians dai a nawet 
w niedzielę, gdy wpuszczają 
kuzedmenów:tylnymi drawiemi. - 
Takie postępowaacie sklepikarzy ` 
chrześćjan oburza kupujących, 
tórzy wobec tego nie mogą 
omijać sklepów żydowskich 4 te 
są zawsze przepsłoloaa, 


— Zderzenie, Na szosie, 
wiodącej od Zagórza do D4bro 
wy, 26:latui Włsdysław Iwań- 
ski, x Warszawy, jadąc samo- 
chodem ciężarowym najechał na 
wós, zaprzągnięty w parę koni 
i naładowany mąką. Samochód 
z wozem etoczył się do rowo, 
przyczom rosbł wóz i zabił 
jedaogo konia.) Powożący koń- 
mi właściciel wozu, Józef Bat- 
dys mie odalósł żadusgo scwan 
ku, sal taż ezofor samochoda, 
Poszkodowany Bałdys oblicza 
etraty ma sumę 130000 marek 
polek, 


— Ujęcie przemytoików. 
Smiało rzec możne, że w atre- 
fe pass graniczaego mieszkają 
wyłącznis przemytcicy, Chos 
ciag więc granica nasza nie jest 
dostetecznie strzeżone, to jed- 
nek szczupiej garstc» straty 
grenicznej lab policji w pa» 
sie granicznym udaje się pra” 
wie z dala na dzień przydybać 
na granicy kogoś x przemytał= 
kćw. Po większej części prze- 
mytnicy rekrutają się z drob- 
mych gospodarzy rolaych. Os- 
tatnio do zanotowania mamy 
następujący faxt: Przed paru 
doiami w nocy, sisdaleko gra- 
nicy, około Gaiazdowa policjant 
z posterusku  koziegiowskiego 
zatrzymał 40 letniego Jana Ja? 
gusiaka, gospodarza z9 wsi 
Wojsławic, gdy usiiował zagra” 
nicę przemycić krowę i buhaja, 
Przeprowadzone dochodzenie wy 
kazało, że bydło było własnością 
Igquacego Dachs, lat 28, gospo-. 
darza x Koziegłów. Po przę« 
prowadzeniu rewisjl w domu 
Jagusiaka znaleziono jedną ja” _ 
łówkę; będącą rówaież własnoś: 
cią Dache, Badany Jagusiak 
przyznał «ję, że jałówka - ta. 
równisż była przeznaczoną: 
na przemycenie zagranicę, Dach- 
był już karany sądownie przez 
województwo i ekazany na wy» 
daienie z pasa granicznego na 
przeciąg 2 lat. 3 sztuki bydła 
skonfiskowano i przesłano do 
urzędu celnego w Gaiazdowie, 
miejscowa policja przemytników 
Dacba i Jagasiaka aresztowała 
ł wraz e protokułami odstawiła 
do vędziego śledczego w Som: 
nowcu, 


Doktór Medycyny 


Sianożęcki 


fkuszęr—Ginekolog 


vvv 


Przyjmuje od g 3 do 7 wieoz. 
SOSNOWIEG, ul. 3-go Maja 16 24, 4 
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WASYLI KEKAŁO 


(B. Lekarz wenerycznego szpitala 
: w Będzinie). 
Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe, Badanie krwi 
nie 13—3 pp. 1 
OI WRC 
BĘDZIN, ul, KOLLĄTAJA 33 


$ 


Przed sezonem zimowym 
teatru. 


Roboty. dokoła częściowej 
przebudowy odnowienia teatru 
zimowego postępują naprzód, 
choć odbywają się w bardzo po 
wolaem tempie, Dotad urządzc” 
nc: nowy dach mad sceną, któ 
ry pochłcnął znaczns sumy, I 
zolowano wejście na galerię i 
amfiteatr cd wejścia głównego 
„do lóż i krzeseł przez wybicie 
nowych dwojga drzwi i urządze 
sie specjalnych echodów x wej 
ściem od zewnątrz budynku. 

Kasę oddzielcno cd westi- 
bulv, niestety, jednak tak nic- 
fortusnie wybudowano pokoik 
dla kasjerki i nabywających bi- 
lety, ciasny przytem bardzo, że 
zmieści się w nim zaledwie kil 
ke osób, a podczas niepogody 
z powodu braku zasłony, 
czy dachug x góry, ogo» 
mek z publiczności przed kasą 
moknąć będzie nie mówiąc o kra 
dzieżach, które w tłoku zdarzyć 
się mogą łatwo. Co do wew” 
nętrzaych przeróbek (rozszerze 
zie) widowni i sceny na razie nic 
nie uczypiomo, choć te są, zda 
je wę w projekcie. 

Konieczne jest jedusk ogól: 
ne odświeżenie widowni i ece- 
my, peprawienie pieców na wi 
downi i scenie, krzeseł itp, Ko 
pieczna jest mowa numeracja 
krzeseł dia wniknięcia niepero- 
zumień, 

Spodziewamy ię; że creg- 
dzone zosteną oddzielze garde 
roby dla lóż i krzeseł, a na gó- 
rze dla amfiteatru i galerii, na 
co miejsce jost. 

W foyer przy lcżach należa 
loby postawić jakieś ksnapki 
dla. publiczności. 

Co do palarci, to ta zspew- 
ne urządzona będzie lepiej niż 
dotąd; zaopatrzy się ją w kosze 
do miedopałków i papieru, splo 
waczki etc, orez lawki czy 
krzesła, Bulet należałoby rów- 
njeź lepiej urządzić, niż dotąd. 
Ażeby ściany korytarza główne 
go nie były oszpecone aficzami 
i reklamami, należałoby eporzą- 
daić dla wora afiszów 
specjałną tablicę, Trzeba też po 
myśleć o chodnikach i epluwacz 
kach, Chodniki są konieczne ze 
względu na hałas, jaki dotąd 
panował na korytarzach w cza- 
sie przedstawień, Nie od rze- 
czy będzie wapomnieć też o 
pewnej koniecznej ubikacji, któ 
ra w potrzebach natury fizjolo” 
glcznej przez zło urządzenie a 
później zamknięcie jej na głu- 
cho, niemało kłopotu sprawiała 
publiczności, zmuszonej korzy” 
atać w wypadkach  koriecznej 
potrzeby z., cgródka, Oddziel 
ną taką ubikację należałoby 
urządzić dla artystów gdzieś w 
podwórzu, poza sceną, Gar- 


zdrowe 


—LIEMNIAKI = 


jadalne dostarcza w krytych wagonach 


KURJER ZAGŁĘBIA 


KOMITET ZAŁOŻYCIELI SPÓŁKI AKCYJNEJ 


BUDOPÓL 


Towarzystwo budowy domów mieszkal. 
nych i składów towarowych. :: :: 


deroby artystów też proszą się 
o przeróbki. 
Sądząc z dotychczatowych 


prac, teatr otwarty będzie nie | 


wcześniej, gig 1-go psździerni- 
ka rb, ale już gruntownie od- 
mowiony, dzięki staraniom i za” 
biegom N, Z, L, = 

es 


Teatr i muzyka. 


— Z wieczoru Karola Ha 
nusza. Jak to przewidywelłó- 
my na wieczorze pioseskarze, 
znanego z bumorv, werwy i 
tempersmeztu  acenicznego, a 
dowcipu p. Karola  Hanusza 
w ub poniedziałek nieliczne 
coprawda garść widzów bawiła 
cię świetnie, oklaskając żywo 
odtwórcę-humorystę i autora 
zarazem, P, Pola Malinowska 
wybrała aabie specjalnie piosen 
ki z repertusru muzy moczo 
podkacanćj, które, gdyby śpie 
waczka była przy lepszym gło- 
aie, mogłyby bawić publicrność 
w kabarecie, przy piwie, Racy 
tacie i melodekismacje p. Lu” 
dwika Mierzejewskizgo (71) poza 
kilkoma („Wizja babuni” i rze- 
czy ,Or Olfa) wypadły naogół 
dość ałabo, p, M, bowiem  źla 
skandsjie wiertezo | nie ma do 
brej dykcj, choć zdradza inte- 
ligsncię, szkołę i eporo rutyny 
scaniczaej, Akompea'ameat p. 
Petersburakiego nie pozosta” 
wiał wiele do tyczepia. Ca- 
łość wypadła ekładcie. 


€8, 
— „Burmistrz Stylmonda* 
Zapowisdziane przedstawienie 


w nadchodzący piątek 16 i sc- 


botę 17 bm, „Burmistrza Styl-. 


mondu” artystów teatru Rozmai 
tości z Warszawy wsbudsiło 
przewidziane  zainterasowanie. 
To też publiczność, wypełniają” 
ca teatr, przeżyje krótki, ale 
silny w ujęciu moment alozwy” 
kłych w życiu wrażeń, Jedni 
zapłaczą, może nawet wstrząć 
nieni opuszczą teatr, ale przeży 
ją wojnę na zachodaim jej froa 
cie, Przeżyją tortury Belgów 
przeżyją niemca w Belgii, są 
to rzeczy ctraszne, okrutne i w 
najgłębszym snaczeniu tego wy 
razu moralne i nie będzie ani 
jedaego, który nie powie, że 
wojna jeat przekleństwem i nia 
będzie ani jednego, który niə 
przeklnie niemca; uajezdcy, a 
wszystko to będzie w wykone- 
niu wybitnych sil teatru „Roz 

maltości” jak: Zielińska, Oxzli=. 
kówna, Stymańsk), Staszewski 
Kalinowski, Ksmocki i nieporów 
nany w wyrazie mocy tragizmu 
y poh Burmistrza Józef Chmis-= 
ińaki. 


j 
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Syndykat Kolniczy 
>- Lwów, pl. Marjacki 10. 
Adres telegraficzny: Syndykat, Lwów 


| Ep i lẹ p S i A (Choroba swiglego-Wita) 


Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych; a przy dłuższem 
zastosowaniu. zupełnie usuwa tę chorobę 816 


Oryginalny „NOWOPILEPTOL* 


- (z kogutkiem), 


»dewc.: Spółka 


Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


Makulaturę, książki stare, kopjały, gazety i t. p. 
kupuję, płacę najwyźsze ceny ` 
FABxYKA TOREBEK i 


J. GRAJCAR 


wyr. Lab Farm. pÅ [Ds Kowalski! 


6) Nabycie przez 
oznaczonej Nr hip, 50 w Sosnowcu, | 
1) Wybór dziennika miejscowego do ogłoszeń spółki, 


Spółka Akcyjna w Sosnowcu 


statut której zatwierdzony został postanow eniem pp 
Ministrów Przemysłu i Haadlu oraz Skarbu Sp. Ó. 
1226 Spr. Nr. 862 z dnia 17 sierpnia 1921, 
do publicznej wiadomości, że w dniu 24 września 
1921 o godzinie 3 po południu w lokalu biura fa- 
bryki papieru P. Lamprecht w Sosnowcu prz} ul, 
odbęd:ie się 


Walae Zgromadzenia Orgańi soęjse 


z następującym porządkiem dziennym 848 


Sławkowskiej Nr. 4, 


1) Wybór przewodniczącego, 
2) Sprawozdanie Komitetu Założycieli z dotychcza- 
sowych czynności i jego zatwierdzenie, 
3) Zatwierdzenie wykazu kosztów założenia spółki, 
4) Powzięcie uchwały co do założenia Spółki Akcyjnej 
ico do ostatecznego ustalenia treści statutu w za- 
twierdzonem przez administrację państwową brzmieniu 
5) Wybory władz spółki tj. Zarządu i Komisji 
wizyjnej oraz ustalenie ich wynagrodzenia, 
Akcyjną nieruchomości 


spółkę 


Targowa Nr. 11. 


827 


SKŁAD PAPIERU 


> WARSZAWA. 


czwsrtek dal? 15 września 1921 roku, 


podaje 


Re- 


276 


FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH 


"WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE 


” 


< 


> 


NOWOWIEJSKA 31. 


w eo 


Majskuteczniejszy środe 


przeciwko 


Niemocy małokrwistości (anemji) 


Osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, 


Brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p 


Pigułki Siłotwórczę 


Skutek wprost, zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu 


Gertrudy Komarkowej 


w Sosnowcu (Pogoń) ul. Będzińska M. 10. | 


pierwszego flakonu 


do nabycia 


Ządać w aptekach i składach aptecznych. 99 


„O RIO N” 


Wyrób Fabryki przetworów chemiozno technicznych i mydeł toaletowych $ 


Najlepsza pasta do obuwia | 


wszędzie. i 


Główny skład w sklepie Związku drobnych kupców 


Sosnowiec, ul. Kołłątaja M 17. 550 | 


półki,Wydaw. Kurj. 


Radastoz: 
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Nr 206 


MUZYKI 


(fortepian) 


udziela nauczycielka. System 
Prof. Domaniewskiego, Swia- | 
dectwa Konserwatorjów War- 
szawskiego i Drezdeńskiego 
Godz 3—4 pp Dytlowska 2 b. 
sień 6 m. 51. 748 
1 


A pic 
Zarezerwowane 


dla fabryki chemicznej 
„GÓREIK': 
w Dąbrowie Górniczej. 


J 


opizałość i uaQEerwic- 
A niewie skóry u dzieci 

Ządaó w  spłekach, i składach pu. [B 

dru „Dzidzi* s kcgutkiem, 


I t 
t 4 
a Ee A 
Matki "Lm i 
A przysyzka 2042 
(6.50) „PUDER. oao fe 
| N ką ; sstychmiccń | usuwa- 
| 


v 


„Choroby żołądka 

kiszek, nerek, 
«=> obstrukcje, he 
morojdy 


4 


radykalnie leczą 


Szwajcarskie gorzkie zioła 
Dr. Bauera 2494 > 
s marką Kogui. Bprzedsją spócki 
i składy hurtowa 
Sosnowiec skład ap. Jagielłowicz jg 
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REFRESH 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Kaucjonowane biuro 
Pcśrednictwa Handlowego „Renoma 
w Częstochowie uł, Kościuszki Nr, 1 
przeprowadza kupna i sprzedaż dc 
mów, placy. msjątków,  folwarkó 
młynów kopalni, ziemi it. p. inte: 
sów handlowych i przemyslowych. 
kuje.kapitały i pośredniczy w wysz 
kiwaniu pożyczek, Załatwia interesie 
handlowe i udziela informacji. 817 
Państwowy Urząd Pośrednic|” 
twa Pracy 
ul. Piłsudskiego Nr. 16 poleca słuźb 
domową, nie wykwalifikowanych reb 
tników, rzemieślcików, terminatoró 
oraz biuralistów, maszynistki, techo 
ków i kandydatów innych zawodó 
Pośrednictwo bezpłatne. 838—10 


Intel'gentna 
panienka, warunek ładne pismo, 
trzebna do blura. Oferty pod „ 
pismo". 391 

Ku 


pu:ę - 
stare zęby sztuczne i złote Goldko 
Modrzejowsra 31 639—10 


PALTA JESIENNE 
ubrania robotnicze, kaftany bajowfi 
Woyno Warszawa, Zórawia 25 m. 

zg 788—16 
Zgubiono w 

paszport wydany przez władze mil 
mieckie na imię Kalman Ber. Rab 


wicz > 


Chrześcjańskea 
rysownia i pracownia haftów 
cznych. przyjmuje do haftu suki 
wszelkie roboty i bieliznę. Małacha! 
skiego 2-a. 819—224: 
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Okaz;jn'e i 
jest do sprzedania gsstronomia IL 
kląsy dobrze prosperująca z własny 
lokalem w Sosnowcu. Wiadomość 
Kurierze. 82 s 


Zgub.one X 
paszport wydany przez władze“ J 
mieckie na imię Antoni zg baj 


| 


Dom 
rzedam, zarąz śródmieście, waru” 
ogodne mieszkanie wolne. W i 
„Kurjer”. 840 


j Sprzedam 
| powóz w bardzo dobrym stanie. W 
j domość: Starososnowiecka 58 W 
dysław Gucze. 837— 


gobiono 
> r niemiecki na imię Stanisła! 
alas, 836. w 
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Jossf Stachersui, 


